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Polski ruch wydawniczy na Górnym Śląsku 
w okresie powstań śląskich i plebiscytu1

Problematyka p o lsk ie g o  ruchu wydawniczego na Górnym 
Śląsku  w o k resie  powstań ś lą s k ic h  i  p le b isc y tu  była przed­
miotem badań p r z e d sta w ic ie li w ielû  d yscyp lin  naukowych -  
h istoryków , p o lito lo g ó w , prasoznawców, b ib lio grafó w  i  in -  
nych.Wynikiem badań są  opracowania naukowe dotyczące m .in . 
poszczególnych firm  prasowo-wydawniczych i  osób z nimi 
związanych, czasopiśm iennictw a (n a jc z ę ś c ie j w kon tekście  
uwarunkowań p o lity c z n o -sp o łe c z n y c h ), sp isy  b ib lio g r a fic z n e

O
źródeł i  opracowań.

N in ie jsz y  a rty k u ł j e s t  próbą syntetycznego u ję c ia  
omawianego zagadnienia na t l e  a k c ji  propagandowej poprze­
d z a ją c e j p le b is c y t . Autor pragnie wykazać bezpośredni wpływ 
s y tu a c ji  sp o łe c z n o -p o lity c z n e j na kształtow an ie  s ię  i lo ś c io ­
wej i  jakościow ej p o ls k ie j  produkcji wydawniczej w badanym 
o k r e s ie . Posłużono s ię  w tym ce lu  głównie metodą an alizy  
b ib lio lo g ic z n o -b ib lio g r a f ic z n e j druków plebiscytow ych, ich  
spisów , wykorzystano także l i te r a t u r ę  przedmiotu oraz pu­
blikowane źródła h is to ry c z n e . Zastosowanie wymienionej me­
tody j e s t  celowe ze względu na wspólny przedmiot z a in te re ­
sowań b i b l i o l o g i i ,  b ib l io g r a f i i  oraz badań ruchu wydawni­
czego , jakim je s t  k s ią ż k a , procesy i  in s ty tu c je  społeczne 
związane z j e j  powstawaniem, rozpowszechnianiem i  wykorzy-

87



staniem . Takie u ję c ie  (fu n k c jo n a ln o b ib lio lo g ic z n e ) wypływa
3

z n a cze ln e j metody nauki o k s ią ż c e  . C a ło ść  prasy u sy s te ­
matyzowano według kryteriów  formalnowydawniczych z uwzględ­
nieniem p r o f i lu  p o lity czn e g o  danego wydawnictwa. Na w stę­
pie scharakteryzowano firm y prasowo-^wydawnicąe is t n ie ją c e  
przed 1918 r . ,  n a stęp n ie  o ficyn y  powołane przez P o ls k i ko­
m isa r ia t P leb iscytow y bezpośrednio d la  potrzeb propagando­
wych (w tym także drukujące po n iem iecku ). Odrębnie u ję to  
broszury i  druki u lo tn e , a także wydawnictwa kom unistyczne.

Przypomnieć w tym m iejscu  wypadnie, że znaczenie ró ż ­
nych form p rodukcji wydawniczej d la  propagandy p le b is c y to ­
wej zn a la z ło  swoje o d b ic ie  między innymi w stru k tu rz e  orga­
n iz a c y jn e j P o lsk ie g o  K om isariatu  P leb iscy to w eg o . W ydział 
Prasowy K om isariatu  u zysk a ł znaczny wpływ na w szystk ie  
prawie czasopisma p o ls k ie ^ . K ierow ali nim Edward Itybarz 
i  d r Teodor T y c. W ydział Prasowy koordynował d z ia ła ln o ś ć  
m .in . "K a to lik a " , "P o la k a " , "Sztandaru P o ls k ie g o " , "Gazety 
R o b o tn icze j"^  i  in .  Znaczącą r o lę  w rozw ijan iu  p o ls k ie j  
p rod ukcji wydawniczej na te r e n ie  plebiscytowym  odegrała 
inna se k c ja  P o lsk ie g o  K om isariatu  P leb iscytow ego -  W ydział 
Wydawnictw, kierowany przez Jana Hermana i  Kacpra Wojnara. 
S ek cja  była wydawca lub nakładcą druków propagandowych d la  
potrzeb p le b is c y tu 0 .

P rzy stęp u ją c do charakteryzow ania p o lsk ie g o  ruchu wy­
dawniczego na Górnym Ś lą sk u  w k o n tek śc ie  w alki p o li ty c z n e j , 
sz c z e g ó ln ie  intensyw nej w przededniu p le b is c y tu , w c e lu  wy­
kazania ś c is łe g o  związku pomiędzy w ie lk o śc ią  i  s tru k tu rą  
p rod ukcji wydawniczej, a j e j  uwarunkowaniami h istoryczn ym i, 
politycznym i i  społecznym i, na w stęp ie  n a leży  o k r e ś lić  ty ­
py d z ia ła ją c y c h  podówczas o f ic y n . Dominowały duże firm y 
prasowo-wydawnicze, k tó re  obok czasopism  drukowały także 
k s ią ż k i , ka len darze , a w miarę potrzeby -  druki u lo tn e . 
P rzed sięb iorstw a  t e ,  dysponujące z reg u ły  własnymi za k ła ­
dami p o lig ra fic z n y m i, firmowane b y ły  n a jc z ę ś c ie j  tytu łam i 
periodyków stanow iących podstawę ic h  d z ia ła ln o ś c i , np. wy- 
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dawnictwa " K a to lik a " , "Gazety R o b o tn ic z e j" , "Górnoślązaka" 
oraz "P o la k a " .

1 . WYDAWNICTWA PRASOWE ZAŁOŻONE PRZED 1918 r .

Koncern "K a to lik a "  b y ł prawdziwym potentatem  wśród 
p o lsk ic h  firm  prasowo-wydawniczych. Decydowała o tym nowo­
czesna baza p o lig r a fic z n a , n ie  mająca so b ie  równych nawet 
w odrodzonym Państw ie P olsk im . Drukarnia "K a to lik a "; od 
1911 r • m ieszcząca s ię  w nowym budynku przy ówczesnej u l i ­
cy E le k to r s k ie j  w Bytomiu, wyposażona była w dwa lin o ty p y , 
dwie maszyny systemu "M onoline", dwie -  ro ta c y jn e , trz y  
maszyny p ła sk ie  dużego form atu oraz szereg  m niejszych. 
P rzed sięb iorstw o dysponowało także*nowoczesną in t r o l ig a -

7
to rn ią  . Po zakończeniu I  wojny św iatowej koncern " K a to li ­
ka" kontrolow ał czasopisma o łącznym n akład zie  80 t y s .  e g z ., 
a ponadto za pośrednictwem firm y K . M iarki w Mikołowie oraz 
drukarni "Po laka" i  "Górnoślązaka" dysponował całym prawie 
polskim  potencjałem  p oligraficzn ym  na Górnym Ś lą sk u . Do wy­
dawnictwa n a le ża ły  następ u jące p erio d y k i: "K a to lik "  (Bytom), 
"G łos Ś lą s k i"  (G liw ic e ) , "Nowiny R a cib o rsk ie" (R a cib ó rz), 
"P o lak" (K a to w ice), "Straż nad Odrą" (Rybnik) oraz "Kurier 
Ś lą s k i" (Z a b r z e )8 .

W o k resie  poprzedzającym p le b is c y t  firm ą kierow ał 
Adam N a p ie r a lsk i, r z u tk i o rga n iza to r i  wydawca sk ła n ia ją cy

O
s ię  ku p a r t i i  Centrum . Swój nie kwestionowany prymat wśród 
p o lsk ic h  wydawnictw prasowych "K a to lik "  zaw dzięczał popar­
ciu  p o lsk ie j b u rżu a zji i  duchowieństwa, a także przychyl­
n o ści władz n iem ieckich , k tóre w id zia ły  w nim alternatyw ę 
wobec d z ia ła ln o ś c i czasopism radykalnonarodowych10. Poza 
czasopismami, asortym ent wydawniczy "K a to lik a "  uw zględniał 
ta  że k s ią ż k i , broszury i  druki u lo tn e . "O berschlesische 
B iL lio g r a p h ie "11 r e je s tr u je  3 ty tu ły  wydawnictw zwartych
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opublikowanych w t e j  o f ic y n ie  w la ta c h  1918-1922, podczas 
gdy w b i b l io g r a f i i  Ewy Wyglendy wykazano 12 ty tu łó w 12. Po­
dobna s ta ty s ty k a  w od n iesien iu  do druków u lotn ych  j e s t  n ie ­
zm iernie trudna do przeprowadzenia, ponieważ n a jc z ę ś c ie j 
n ie  sygnowano ic h  nazwą wydawcy, miejscem  czy rokiem wyda­
n ia  (w opracowaniu Ireny Antonów -Nitsche na 287 ogółem za­
rejestrow anych p o z y c ji , 122 n ie  posiada wymienionych cech 
wydawniczych) .W  tymże s p is ie  b ib lio g ra ficzn y m  wykazano 
7 p o z y c ji opublikowanych przez koncern prasowo-wydawniczy 
" K a to lik a " 1^ .

0 i l e  " K a to lik "  reprezentow ał in te r e sy  k ó ł z b liż o ­
nych do Centrum, to  "Gazeta Robotnicza" (1891-1948 B e r lin , 
K atow ice) b yła  g a zetą  i  wydawnictwem so c ja lis ty c z n y m . J e j  
redaktorem b y ł Jó z e f  B in isz k ie w ic z , p ó źn ie jszy  członek 
kierownictwa P o lsk ie g o  K om isariatu  Plebiscytow ego z ramie­
n ia  PPS, zaś wydawcą -  F ra n ciszek  Morawski. Natychm iast po 
reaktywowaniu d z ia ła ln o ś c i  w dniu 12 s ty c z n ia  1919 r .  "Ga­
zeta  Robotnicza" u żyta  z o s ta ła  przez PPS w n a r a s ta ją c e j
w ojnie propagandowej. Wydawano ją  6 razy w tygod n iu , n a -

15kład  w ynosił 40 t y s .  e g z . . Na łamach "G azety R o b o tn icze j"  
polemizowano z zarządzeniam i proniem ieckich władz p le b i­
scytow ych, protestowano przeciwko udziałow i "h eim attreu e- 
rów" w głosow aniu, popularyzowano postępowe zmiany w P o l­
s c e 1^ . Wydawnictwo p o sia d ało  własną drukarnię założoną oko­
ło  1905 r .  w Katowicach przy u l ic y  T e a tr a ln e j 12, wyposażo­
ną początkowo w ty p o g ra fy , a n a stęp n ie  w nowoczesne l i n o -  
typy oraz k i lk a  maszyn drukowych1 ' .  Poza wydawaniem gaze­
ty  drukowano tu t a j  także p o ls k ie  broszury propagandowe, cze­
go przykładem j e s t  praca Ignacego Daszyńskiego p t .  "G ło su j 
za P o lską ! Uwagi o tern, ja k  ro b o tn icy  p o lscy  mają głosować 
podczas P le b isc y tu "  .  Inną formą propagandy uprawianej 
przez "G azetę R obotn iczą" b yły  druki u lo tn e , np. dwujęzycz­
ne u lo tk i  inform ujące o zadłużeniu  Niem iec po w o jn ie1" .

Innym periodykiem  o nastaw ieniu  radykalnonarodowym
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b ył "Górnoślązak" (1902-1933) wydawany k o le jn o  w Poznaniu 
(od je s ie n i  1901 r . ) ,  a n astęp n ie  w Katowicach (od 15 kwie­
tn ia  1902 r . ) .  Je g o  redaktoram i b y l i :  'Wojciech K orfan ty ,
p ó źn ie jszy  p o lsk i komisarz plebiscytow y oraz d yktator I I I

!
Powstania Ś lą s k ie g o , a także Ja n  Kowalczyk, p u b lic y sta , 
prawnik i  o rg a n iza to r . H asło pisma brzm iało: "Precz z Cen- 
trum. Jeden naród -  jedna m yśl" .  0 popularności "Górno­
ślą za k a " świadczy lic z b a  s ta ły c h  abonentów, wynosząca

2 1
w 1920 r .  8 000, oraz wysokość nakładu -  80 000 e g z . , 0 d  
15 kw ietnia 1902 r .  wydawnictwo "Górnoślązaka" posiadało 
własną drukarnię w Katow icach, wyposażoną w maszynę r o ta ­
cy jn ą , maszynę p łaską  i  pedałową. W lutym 1906 r .  z a in s ta ­
lowano tu pierwszą maszynę do składan ia  systemem "Monoline" 
z polskim i matrycami. Y/ydawnictwo "Górnoślązaka" drukowało 
także broszury i  u lo t k i ,  k tó re  kolportowano następnie na 
te re n ie  Górnego Ś lą s k a . W t e j  drukam i tło czo n o : "S tra ż  nad 
Odrą" (K o ź le ) , "Dzwon P o ls k i"  (L u b lin ie c ) . Po p rz e ję c iu  
"Górnoślązaka" w kw ietniu 1906 r .  przez Spółkę 7/ydawniczą 
"K a to lik a "  drukarnię sprzedano ("M onolinę" nabyła drukar­
n ia  "K a to lik a "  w B ytom iu), a druk "Górnoślązaka" p rze n ie - 
siono do Bytomia . Nie za p rze sta ła  swej d z ia ła ln o ś c i na­
tom iast k się g a rn ia  "Górnoślązak" m ieszcząca s ię  nadal w Ka­
tow icach . W o k resie  plebiscytowym  w porozumieniu z Wydzia­
łem Oświaty P o lsk ie g o  Kom isariatu Plebiscytow ego K się g a r­
n ia  rozprowadzała elem entarze i  inne p o lsk ie  podręczniki 
oraz druki u lotn e w rodzaju  plakatów , u lo te k , a f is z y  
x t p . .

Nazwisko W ojciecha K orfantego związane j e s t  również 
z innym wydawnictwem o charakterze radykalnonarodowym. By­
ło  to  wydawnictwo "Polak" (1905-1926 , K a to w ice). "P o lak", 
założony przez W. Korfantęgo po jeg o  o d e jśc iu  z re d a k cji 
"G ó rn o ślą za k a u k a zy w a ł s ię  najpierw  3 razy w tygodniu , a 
od 1920 r .  w form ie d zien n ika , rep rezen tu jąc Narodową Par­
t i ę  Robotników (od 6 czerwca 1920 r . ) .  Nakład dziennika
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w 1921 г .  w ynosił 15 à о 30 ty s .  e g z . Program "Polaka" m .in . 
w yrażał s ię  w propagowaniu id e i  p o ls k ic h , ch r z e śc ija ń sk ic h  
związków zawodowych. Pismo g ł o s i ł o  potrzebę reform u s tr o ju  
k a p ita lis ty c z n e g o  na zasadach " c h r z e ś c ija ń s k ic h , bez prze­
prowadzania n a c jo n a liz a c ji  gosp od a rk i. "P o lak " zw alczał ha­
s ła  głoszone przez komunistów, a le  jed n ocześn ie  przeciw ­
s ta w ia ł s ię  poglądom propagowanym przez separatystów  w ro ­
dzaju T . K upki. D zien n ik  ten  jednak z czasem również u le g ł 
konkurencji "K a to lik a "  i  w 1910 r .  z o s ta ł  przezeń wykupio­
n y . Drukarnię "P o la k a " , p r z e ję tą  przez " K a to lik a " , przenie­
sio n o  do B y to m ia ^ .

Wydawnictwo od 10 grudnia 1920 r .  dysponowało własną
drukarnią m ieszczącą s ię  w Katow icach przy u l ic y  Banko-

25wej . Wyposażono ją  w dwie maszyny do sk ład an ia  systemu 
M onoline, ośm iostronnicową maszynę r o ta c y jn ą , dwie тазгупу

O /f
p ła s k ie  i  jedną pedałową . We w rześniu 1907 r .  p rze d się ­
b iorstw o zw iększyło swój stan  p osiad an ia  o in tr o l ig a t o r n ię . 
Spod pras drukarni "Po laka" w ychodziły także druki zw arte, 
b roszu ry , u lo tk i  i  tzw . druki akcydensowe. B y ły  wśród nich  
p u b lik a c je  o ch arakterze popularnonaukowym,np.: "Moskwa 
wobec U n ii i  P o ls k i ,  Pod Wiedniem", "Żywot S tan isław a S ta ­
s z ic a " ,  "D z ie je  P o ls k i " ,  ja k  również p ow ieści brukowe w ro ­
dzaju "Handlarze żywym towarem". W o k re sie  plebiscytowym 
drukarnia "P o laka" wykonywała w szelk iego  rodzaju  u lo t k i ,  
p lak a ty  i  inne m a teria ły  propagandowe. Przykładem tego t y ­
pu d z ia ła ln o ś c i  j e s t  u lo tk a  wydana w Bytomiu przez K . K oź- 
l ik a  p t .  "Bajka o dobrym ch ło p ie  i  żarłocznym w ilku" , Za­
wiera ona żartob liw y w iersz ośm ieszający Niem ców ,ilustrow a­
ny dwukolorową r y c in ą . Spośród 7 druków ulotn ych  wydanych 
bądź wydrukowanych w Katow icach w o k resie  powstań ś lą s k ic h  
i  p le b is c y tu , a zarejestrow anych we wspomnianej pracy I r e ­
ny Antonów -N itsche, dwa opublikowano w łaśnie w wydawnic­
tw ie "P o la k a " .
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2 . POLSKIE WYDAWNICTWA PRASOWE

ZAKŁADANE DLA POTRZEB PROPAGANDY PLEBISCYTOWEJ

Inną grupą wydawnictw prasowych i  periodyków, które 
odegrały szcze g ó ln ie  ważną ro lę  w walce p leb iscytow ej by­
ł y ,  w odróżnieniu od poprzednio omawianych, in s ty tu c je  wy­
dawnicze i  czasopism a zakładane lub wykupione od Niemców 
po zakończeniu I  wojny św iatow ej. Wymienić należy następu- 
ją c e 't y t u ł y :  "Sztandar P o ls k i"  (1919-1939, G liw ic e , Ryb- 
n ik ) ,  "Der Brücke-M ost" (1920-1921 , G liw ic e ) , "Der Weisse 
A dler" ( 1919- 1921 , Bytom) oraz "Kocynder". Ц 9 2 0 -1 9 3 1 , K iko­
łów, K a to w ice). Zakładane z potrzeby ch w ili przez P o lsk i 
K om isariat P lebiscytow y lub z jego  in ic ja ty w y , sp e c ja ln ie  
d la  potrzeb propagandowych, rozw inęły ożywioną i  niekon­
wencjonalną d z ia ła ln o ść  w przededniu p le b isc y tu .

Duże z a s łu g i ed y to rsk ie  w d łu go trw ałej d z ia ła ln o ś c i 

p o ło ży ł "Sztandar P o ls k i " .  B ył to  dziennik  wydawany w G l i ­
wicach i  Rybniku przez Towarzystwo Sztandar P o ls k i .  S ie d z i­
ba re d a k c ji i  ad m in istra cja  oraz biura sp e d y cji wydawnictwa 
m ie śc iły  s ię  w G liw icach  przy u lic y  Dolnowałowej 6 .
"Sztandar P o ls k i"  uch od ził za organ P o ls k ie j P a r t i i  Ludo­
w ej, ch o ciaż w i s t o c ie  Wydawnictwo było przedsiębiorstw em  
prywatnym. Założycielem  pisma b y ł M ichał Kwiatkowski ś c ią g ­
n ię ty  w tym ce lu  z W e s tfa li i  przez W ojciecha K orfantego, 
zaś redaktorem odpowiedzialnym Jan  Donath z Zabrza (w 1921 
r .  fu n kcję  tę  p e łn ił  Paweł Kow al). Gazeta w yróżniała s ię  
w ielką bojow ością i  bezkompromisowością. W p odtytu le za­
m ieszczała  motto J .  Słow ackiego: "Niech żywi n ie  tra cą  na­
d z ie i  le c z  przed narodem n io są  ośw iaty k a ga n iec". Redagowa­
no ją  na wzór zachodnich "rewolwerówek". Od 3 kw ietnia 1921 
r .  M ichał Kwiatkowski z p olecen ia  P o lsk ie g o  Kom isariatu 
Plebiscytow ego uruchomił m utację "Sztandaru P o lsk ieg o " 
w Rybniku pod tytułem  "Gazeta R yb n icka"", zaś w 1922 r .  za­
ło ż y ł  drukarnię, k tó rą  wyposażono w jeden typ ograf i  dwie 
maszyny p ła sk ie^  .
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Wydawnictwo "Sztandaru P o lsk ie g o "  odznaczyło s ię
sz c z e g ó ln ie  na polu edytorstw a broszur i  pism u lo tn y ch .
Cytowana ju ż "O b é ra ch ie sische B ib lio g ra p h ie "  odnotowała
jedną pozycję sygnowaną nazwiskiem Kw iatkow skiego, wydaną
w la ta c h  1918-1922 (zo b . aneks 1 ) ,  natom iast b ib l io g r a f ia
Ewy Wyglendy -  aż p ięó  druków, opublikowanych w tym samym
o k resie  (zo b . aneks nr 2 ) .  M iały one rozm aity ch arakter:
jed n a, wydana w języku  francuskim , informowała o kon feren -

3 0c j i  na temat Górnego Ś lą s k a ,o d b y te j 10 grudnia 1919 r .  ;
inna -  zw alczała niem iecką propagandę k leryk a ln ą  (wydano
ją  również w języku niemieckim u F . Hadriana w Bytom iu).
K ole jn a  broszura p rzeciw d zia ła ła  n ie m ie ck ie j propagandzie
"ekonom icznej" ; tę  pozycję wydano te ż  ponownie w języku

32niemieckim w o fic y n ie  "Kreuzburger Z e itu n g" . Drukarnia 
"Sztandaru P o lsk ie g o "  zn a la z ła  s ię  w czołówce p o lsk ic h  
firm  p o lig ra fic z n y c h  pod względem p rod u kcji druków u lo t ­
nych d la  potrzeb P o lsk ie g o  K om isariatu  P leb iscy to w eg o . Na 
cz te ry  p o z y c je , k tó re  zarejestrow ano na te r e n ie  G liw ic , 
w szystk ie  wydrukowano w łaśnie tu ta j^  . Podobnie ja k  bro­
szury ta k  i  u lo tk i  swoją t r e ś c ią ,  wzbogaconą oprawą gra ­
f ic z n ą , p rzeciw d zia ła ły  dyw ersyjnej propagandzie n iem iec-

O  A

k ie j^ 4 , informowały o r e a lia c h  p o lity czn y ch  na Górnym S l ą -
3 5 fsku , podejmowały problematykę ekonomiczną, uświadamiając

społeczeństw u zasady ubezpieczeii i  re n t oraz podając w ie l­
kość n iem iecki da długów wojennych*^.

V/ odróżnieniu  od poprzednio omawianych czasopism  "Ko 
cynder" (1920-1939 , M ikołów -Katow ice) b y ł pismem sa ty r y c z ­
nym przeznaczonym d la  sze ro k ic h  r z e sz  odbiorców. Na łamach 
"Kocyndra" ośmieszano poczynania i  id ee  n iem ieckich  p rze - 
ciwnikôv; w walce p le b isc y to w e j. Wydawcą pisma b yła  firm a 
K . M iarki z Mikołowa, zaś redaktorem F . Miądowicz (w okre­
s ie  późniejszym  firm ę p rzen iesio n o  do Bytom ia, a pismo
p r z e ją ł  K a ro l K o ź l ik ) .  Nakład "Kocyndra" w ynosił jed n o ra -

3 7zowo około 20 t y s .  egzemplarzy .  Od numeru 35 czasopismo
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ukazywało s ię  jako organ P o lsk ie g o  Kom isariatu P le b is c y ­
towego, a do grona współpracowników pisma n a le ż e li  m .in .:  
Jan  P rzyb yła , Edward Rybarz, S ta n isla v ; Ligori (znany jako 
K a r lik  z Kocyndra), Kazim ierz G rus, Maja Berezowska i  Jan 
Szw ajcer ( J o t e s ) .  Stałym  współpracownikiem b ył również 
Teodor Tyc s p e c ja liz u ją c y  s ię  w p u b licy sty ce  sa ty ry c z n e j. 
Ten zesp ó ł lu d z i obrał so b ie  za c e l  ośm ieszenie osław io -

O O

nych "pru skich  z a le t"  i  zadanie to  wykonał doskonale^ .
Innym z p o lsk ic h  periodyków plebiscytow ych b ył dwu­

języczny "Der BrO cke-M ost", jedno z najciekaw szych czaso­
pism p leb iscytow ych . W spółzałożycielem  pisma b ył Ja n  Wyp- 
l e r ,  znany p o lig lo ta  i  s in o lo g . Pierw szy numer ukazał s ię  
26 w rześnia 1920 r . j  zaś o s ta tn i -  na m iesiąc przed wybu­
chem I I I  Powstania Ś lą s k ie g o  -  27 marca 1921 r .  "Der 
Brflcke" m iał słu żyć wymianie k u ltu r a ln e j pomiędzy dwoma 
antagonistycznym i społecznościam i oraz s ta ć  s ię  "drogowska­
zem dla osób pragnących nauczyć s ię  języka p o lsk ie g o " . Cza­
sopismo g ło s i ł o  a p o lity c zn o ść  i  odżegnywało s ię  od celów 
propagandowych. Drukowano w nim utwory zarówno n iem ieckich , 
ja k  i  p o lsk ic h  twórców, zam ieszczając lic z n e  rozprawy l i ­
te r a c k ie , do których  słowo w stępne, komentarze i  słow niki

3 9p is a ł  lub opracowywał sam Jan  W y p le ń . Pismo oddało w ie l­
k ie  u s łu g i sprawie propagowania p o ls k ie j  ku ltu ry  narodowej 
wśród społeczeństw a Górnego Ś lą s k a . Nakład "Der Brttcke*'wy­
n o s i ł  5 t y s .  egzem plarzy. Pomimo swej a p o lity c z n o ś c i, o s ta ­
tn i  numer czasopisma (tu ż  przed wybuchem I I I  Powstania Ś lą ­
sk ie g o ) b y ł wezwaniem do czynu zb rojn ego , co wskazuje na 
rzeczyw isty  ch arakter pisma^0 .

3 . POLSKIE CZASOPISMA PROPAGANDOWE 
WYDAWANE W JĘZYKU NIEMIECKIM

Do periodyków utworzonych sp e c ja ln ie  d la  potrzeb pro­
pagandy p leb iscy to w ej n a le ż a ł "Der Weisse A d le r " , pierwsze
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p o lsk ie  czasopism o sp o łe czn o -k u ltu ra ln e  redagowane w ję z y ­
ku niem ieckim . Pismo założono w 1919 r .  z in ic ja ty w y  gru­
py d z ia ła cz y  p o ls k ic h , skupionych wokół "G azety O p olskiej 
Bronisław ą i  F r a n c isz k i Koraszew skićh, A lo jz e g o  Jana G a- 
wrycha, Jó z e fa  W ieczorka i  Fran ciszka  Potępy* 23 p aźd zier­
nika 1920 r .  ("D er W eisse A d ler" nr 69) ukazał s ię  p ie r ­

wszy numer teg o  czasopism a po p rz e n ie s ie n iu  r e d a k c ji  do 
Bytom ia. Zmieniony t y t u ł  ("D er W eisse A d ler Unabhaengige 
o b ersch lesisch e  W och en sch rift") oraz d e k la ra c ja  ideowa 
opublikowana w wymienionym numerze g ł o s i ł y  n eu tra ln o ść p i ­
sma. Pomimo tego uznać n a le ż y , że "Der W eisse A d ler" b ył 
czasopismem, k tó re  odegrało znaczącą r o lę  w p leb iscy to w ej 

walce propagandowej. Po p rzen iesien iu  re d a k c ji do Bytomia 
wydawanie pisma p r z e ją ł  P o lsk i Kom isariat P leb iscytow y, ob­
sadzając stanowisko re d . n a c z e l. osobą pracownika Wydziału 

Prasowego -  Fran ciszka  T yca. Społeczne oddziaływanie cza­
sopisma "Der W eisse A d ler" b yło  bardzo duże. D o ciera ło  do 
różnych grup i  warstw sp ołeczn ych , a także m n ie jszo śc i na­
rodowych. Nakład około 20 t y s .  egzemplarzy d o c ie r a ł n ie  
ty lk o  do n a jd a lszy ch  krańców Górnego Ś lą s k a , a le  także na 
tereny Niemiec (np. do Dortmundu)^1.

"Der W eisse A d ler" n ie  b y ł jedynym periodykiem  wyda­
wanym przez P o ls k i K om isariat P leb iscytow y w języku n ie ­
mieckim. I s tn ie n ie  teg o  typu czasopism  b yło  niezbędne d la  
propagandy p o ls k ie j  r a c j i  stanu wśród mieszkańców Górnego 
Ś ląsk a  n ie  w ładających językiem  polskim  lub n ie  um iejących 
po polsku c z y ta ć . Starano s ię  w ten  sposób pozyskać te ż  
m n ie jszo śc i narodowe. Dla zrealizow an ia  tego  ce lu  Korfanty 
w końcu grudnia 1919 r .  w ykupił za pośrednictwem i  na na­
zwisko zecera F . Hadryana d zien n ik  n ie m ie ck ie j p a r t i i  de­
m okratycznej "O b ersch lesisch e  G ren zzeitu n g ", ukazujący s ię

J O

w Bytomiu od 1873 r .  . S z cz e g ó ln ie  cennym nabytkiem była 
drukarnia wyposażona w tr z y  lin o ty p y , małą maszynę r o ta c y j­
ną sta rsz e g o  typu , trzy  maszyny p ła s k ie  i  jedną pedałową.

96



Wkrótce wybudowano nowy gmach przy ówczesnej ulicy Brunin- 
ga, gdzie przeniesiono drukarnię, uzupełniając jej wyposa­
żenie 24-stronną maszyną rotacyjną̂ . Wydawnictwo "Ober- 
schlesische Grenzzeitung" było ważnym ogniwem w łańcuchu 
polskich oficyn pracujących dla potrzeb propagandy plebi­
scytowej. Wymieniona drukarnia stała się następnie bazą po­
ligraficzną dla dwóch mutacji "Oberschlesier'a" - "Schwien-

. . . 44tochlowitzer Zeitung" i "Tamowitzer Tageblatt" oraz dla
"Gońca Śląskiego" - nowego dziennika redagowanego przez 
E. Rybarza . F. Hadryan - jak już wykazano przy omawianiu 
działalności wydawniczej "Sztandaru Polskiego" - działał 
w porozumieniu z innymi polskimi oficynami oraz wykonywał 
druki dla potrzeb Polskiego Komisariatu Plebiscytowego. Na 
16 druków zwartych wydanych ogółem w latach 1918-1922 na 
terenie Bytomia, 3 ukazały się właśnie nakładem oficyny 
"Oberschlesische Grenzzeitung". Opublikowano między innymi 
broszurę zwalczającą niemiecką propagandę klerykalną, wy­
kaz stacji kolejowych oraz wypowiedź niemieckiego ministra 
Gotheima na temat przyszłości Niemieĉ .

Innym udanym posunięciem Korfantego było wykupienie 
wydawnictwa prasowego "Kreuzburger Zeitung" wraz z drukar­
nią z rąk niemieckiego edytora E. Thielmannâ . Polski Ko­
misariat Plebiscytowy skierował do pracy w nowo zakupionym 
periodyku Piotra Pampucha i Jana Nikodema Jaronia. Zada­
niem pisma było ukazywanie istoty konfliktu zaistniałego 
na Górnym Śląsku ewangelickiej , w większej części, ludno­
ści powiatów kluczborskiego i namysłowskiego. Drukarnię 
"Kreuzburger Zeitung" uruchomiono 14 lutego 1920 r. bez 
zmiany nazwy firmy. Działał prawdopodobnie do wybuchu 
III Powstania Śląskiego, wydając w tak krótkim czasie czte­
ry broszury. Jest to całość polskich dokonań wydawniczych 
na terenie Kluczborka w latach 1918-1922 (zob.: aneks 
nr 2).
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U, KOMUNISTYCZNE WYDAWNICTWA PROPAGANDOWE 

NA GĆRNYM ŚLĄSKU W OKRESIE PLEBISCYTU

Po zakończeniu I  wojny św iatow ej d a je  e ję  zaobser­
wować wzmożenie d z ia ła ln o ś c i  wydawniczej przez g ó rn o ślą ­
sk ie  p a r tie  i  o rga n iza cje  lew icow e. Zjaw isko to  s t a je  s ię  
b a r d z ie j zrozum iałe w k o n tek śc ie  r a d y k a liz a c ji  znacznej 
c z ę ś c i p r o le ta r ia tu , spowodowanej c iężk ą  sy tu a c ją  sp o łe ­
czno-ekonom iczną, upadkiem państwa pruskiego oraz zw ycię­
stwem R ew olucji P aźd ziern ikow ej. Ju ż  na I  z je ź d z ie  Komu­
n is ty c z n e j P a r t i i  Niemiec Okręgu G órn ośląskiego  w dniu 
18 maja 1919 r .  podkreślano konieczność utw orzenia czaso ­
pisma wydawanego w dwu językach  d la  propagowania id e i  k o -

49m unistycznych wśród lu d n o ści Górnego Ś lą sk a  . P o stu la ty  
zrealizow ano po k o n fe re n c ji zjednoczeniow ej g ó rn o ślą sk ich  
okręgów N ie za le żn e j Socjald em okratyczn ej P a r t i i  N iem iec, 
KPD oraz nowo p ow sta łe j Kom unistycznej P a r t i i  Górnego Ś lą ­
sk a , utw orzonej w wyniku rozłamu w g ó rn o ślą sk ie j PPS za
sprawą Stan isław a B arczyń skiego . Konferencja z jed n o czen io -

50wa odbyła s ię  17 lis to p a d a  1920 r .  Pow stała w ten  sposób 
nowa, zjednoczona Komunistyczna P a r tia  Górnego Ś lą s k a , 

utworzona na grun cie I I I  Międzynarodówki, dysponowała na­
stępującym i periodykam i: "Czerwony S z ta n d a r", "Die Ober- 
s c h le s is c h e  Rotę Fahne" oraz "A r b e ite r  p o s t " ,  z których  
pierw szy wydawany b y ł w języku  p o lsk im ^ '.

Program przedstaw iany na łamach wymienionych czaso­
pism znacznie od b iegał od ogólnego tonu kampanii p le b is ­
cy to w ej. A rtykuły publikowane w pismach komunistycznych 
demaskowały oszukańczy p le b is c y t . Żądano przeprowadzenia 
re w o lu cji sp o łe czn e j oraz utw orzenia s o c ja l is ty c z n e j  P o l­
s k i  i  N iem iec, staran o s ię  zjednoczyć p r o le t a r ia t ,  o s tr z e ­
g a ją c  przed n a c jo n a listy czn y m i, bratobójczym i walkami, 
wskazywano rzeczyw istych  sprawców p le b isc y tu  na Górnym 
Ś lą sk u , którym i b yły  państwa Ententy^ . Jed n ocześn ie  w do­
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kumentach urzędowych z tamtego okresu znaleźć można fakty
świadczące o przychylnym stosunku Związku Spartakusa do
polskiego ruchu narodowego. Świadczy o tym między innymi

53sprawozdanie prezydenta regencji w Opolu J. Bitty oraz 
relacja "Schlesische Arbeiter Zeitung" z dyskusji nad kwe­
stią Górnego Śląska na II Kongresie Rad w Berlinie 12 kwie­
tnia 1919 r.,w trakcie którego przedstawiciele Związku Spar­
takusa i USPD poddali ostrej krytyce terror Grenzschutzu
na obszarze Górnego Śląska, reżim stanu oblężenia oraz S z o ­

k a
winistyczną antypolską politykę władz niemieckich . Osta­
teczne stanowisko KPC-S w sprawie plebiscytu zostało sfor­
mułowane na II Zjeśdzie partii, co znalazło wyraz w wezwa-

55niu do bojkotu głosowania . Hasło to propagowano na ła­
mach wszystkich pism komunistycznych.

Wydawnictwo Komunistycznej Partii Górnego Śląska 
mieściło się w Gliwicach przy ulicy Hutniczej 2, w budynku 
dawnej gospody. Lokal ten zakupiono w 1920 r. w celu utwo­
rzenia bazy poligraficznej dla potrzeb pism komunistycz­
nych. Drukarnię wyposażono w 16-stronnicową maszynę rota­
cyjną i prasę pospieszną, zatrudniono w niej 110 osób

56obsługi, nie licząc składu redakcji . Oficyna KPGS pod­
niosła Gliwice do rangi poważnego ośrodka wydawniczego. 
Ukazywał się tu obok "Czerwonego Sztandaru", "Die Ober- 
schlesische Rote Fahne" (od 9 marca 1921 r.), dziennik re­
dagowany przez Teodora Kansiego, a następnie Artura Dom- 
browskiego. Wydawnictwo KPGS prowadziło również ożywioną 
działalność na polu druku i rozpowszechniania broszur o 
charakterze społeczno-politycznym oraz ideologicznym. Przy-

ч

kładem tego typu literatury są następujące pozycje: Bucha-
rina "Abecadło komunizmu"; Radka "Od socjalizmu naukowego
do czynu"; Lenina "0 sytuacji światowej"; łącznie wydano
około 60 tytułóŵ . Ponadto rozpowszechniano książki wie-

58deńskiego "Świtu" i Sekcji Polskiej KPD . Wydawnictwo 
KPGS działało w Gliwicach do listopada 1922 r.; ostatni nu­
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mer "Die Oberschlesische Rote Fahne” (229) ukazał się
5930 listopada tegoż r. .

5. UDZIAŁ WYDAWNICTWA K. MIARKI Z MIKOŁOWA 
ORAZ OFICYNY J. EICHHORNA Z KATOWIC 
W POLSKIEJ PROPAGANDZIE PLEBISCYTOWEJ 
NA GÓRNYM SI4 SKU

Wielkiei firmy prasowo-wydawnicze, jak przedstawiono, 
decydowały o produkcji broszur i ulotek propolskich w okre­
sie powstań śląskich i plebiscytu, jednakże w edytorstwie 
książek i kalendarzy prawdziwym potentatem była firma Ka­
rola Miarki (syna) z siedzibą w Mikołowie. Utworzona 
w 1882 r. oficyna posiadała jedną z najnowocześniejszych 
drukarni na ziemiach polskich, o czym świadczy zainstalo­
wanie pierwszego na tych terenach linotypu. Drukarnia mie­
ściła się w nowo wybudowanym gmachu (1894 r.) przy ówcze­
snej ulicy Friedrichstrasse. Funkcjonowała tu zecernia li- 
notypowa i ręczna, hala maszyn, chromotypografia, stereoty­
pia i urządzenia do galwanizowania, kliszarnia i introli- 
gatornia. Zlokalizowano w tym budynku również pomieszcze­
nia administracji, ekspedycję i magazyny. Zakłady poligra­
ficzne posiadały własne zasilanie w energię elektryczną, 
napęd parowy, CO, kanalizację i wodociąg. 8 lutego 1911 r. 
drukarnia została przejęta wraz z całym wydawnictwem przez 
spółkę, w której poważnie partycypował A. Napieralskî 0.

Karol Miarka (syn) kontynuował tradycje wydawnictwa 
ludowego swego ojca, tłocząc książki o treści religijnej, 
podręczniki, kalendarze oraz pozycje należące do kanonu li­
teratury narodowej. Wydrukowano między innymi komplety 
dzieł A. Mickiewicza, J. Słowackiego, W. Pola.,T. Lenarto­
wicza i innych. Stałe zapotrzebowanie na literaturę tego 
typu ułatwiało zbyt rekordowych nakładów książek. 0 ich. 
wielkości, szczególnie w okresie powstań śląskich i plebi­
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scytu, można wnioskować drogą analizy porównawczej w s t o ­

sunku do lat wcześniejszych. Popularny "Kalendarz Karyań- 
ski", drukowany corocznie, w 1912 r. osiągnął nakład 180 
tys. egz. oraz 50 tys. dodatkowo wyeksportowanych do USA. 
Bardzo popularne w tym czasie "Żywoty Świętych" (w tymże 
1912 r.) wydawano w ilości 50 tys. egz., modlitewniki - 
jednorazowy nakład wynosił od 1 do 15 tys. egz.,dzieła 
religijne - 20 tys., a "Elementarz Polski" (wydawany od 
1894'r.)do 20 tys. egz. w jednym wydaniu01.

Badając zągadnienie produkcji druków zwartych przez 
oficynę K. Miarki, stwierdzić można rozbieżność danych za­
wartych w źródłach polskich i niemieckich. "Oberschlesi-
sche Bibliographie" za lata 191 S — 1922 rejestruje 12 wydaw- 

62nictw tego typu , natomiast bibliografia Ewy Wyglendy - 
35, w tym 7 przekraczających 64 strony objętości (przyję­
to, że za odrębne pozycje uważa się także tłumaczenia 
pierwodruku, wydane w innych językach)*̂ . Systematyzując 
materiał bibliograficzny, dostrzec można również pewną 
prawidłowość, a mianowicie częste występowanie tych samych 
pozycji w kilku wersjach językowych oraz jednomyślność 
w popieraniu polskiej racji stanu. Działania tego typu zna 
cznie zwiększały zasięg recepcji publikowanych przez ofi­
cynę druków. Były wśród nich wydawnictwa upamiętniające

• 64 •ważne wydarzenia o charakterze narodowym , opracowania po
pularnonaukowe na temat związków Śląska z Polską0"5, teksty 
o tematyce religijnej66, druki przeciwdziałające dywersyj­
nej propagandzie niemieckiej6̂ , a nawet informatory języ-

/S Q

kowe . Przeprowadzone badania doprowadziły do stwierdze­
nia koordynacji poczynań wydawniczych firmy "к. Miarki 
z działalnością innych polskich oficyn na terenie Górnego 
Śląska oraz poza jego granicami. Przykładem była współpra­
ca firmy K. Miarki z "Kreuzburger Zeitung" przy opubliko­
waniu broszury Franciszka Michejdy pt. "Jakie są powody 
religijne, dla których Górnoślązak ewangelicki głosować mu
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s i  za P o lsk ą ?", czy z warszawskim "Przeglądem  Gospodarczym" 

przy wydaniu pracy Jerzeg o  Kramsztyka: "Związek gospodar- 
czy Górnego Ś lą sk a  z P olską  a Niemcami" . Drukarnia oma­
w ianej firm y m iała znaczny u d z ia ł w p rod ukcji w szelk iego  
typu m ateriałów  propagandowych d la  potrzeb P o lsk ie g o  Komi­
s a r ia tu  P leb iscytow ego . Produkowano m .in . u lo tk i  -  zazwy­
c z a j dwujęzyczne -  ozdobne pocztówki w form ie mapek, a f i ­
s z e , n a le p k i, a nawet druki w p o s ta c i banknotów upamięt­
n ia ją c y ch  s ta r c ia  zb ro jn e . Zaw ierały h a sła  ró żn ej t r e ś c i ,  
ód p atrio tyczn ych  w ro d za ju : "N iech ży je  R zeczp o sp o lita
P o lsk a !"  w form ie a f is z a  z g r a f ic z n ie  wyeksponowanymi e l e -

70mentami barw narodowych , poprzez u lo tk i  w k s z ta łc ie  ma-
71рек ludnościowych , aż do humorystycznych wydawnictw pro­

pagandowych, ośm ieszających Niemców. Na jed n e j z n ich  i l u ­
s t r a c ja  przedstaw ia wizerunek Ślązaków w ygrażających k a p i­
ta lis to m , zaś dwujęzyczny te k s t  g ł o s i :  " . . .  0 Gizdy! To wy
ze swoimi m ilionam i ( ! )  u c ie k a c ie  do H o la n d ii. My g ło s u je -  

72my za P o ls k ą !"  . Drukarnia firm y K . M iarki predystynowa- 
na b yła  do wykonywania wysokonakładowych wydawnictw propa­
gandowych, p o sia d a ją c nowoczesną -  ja k  na owe czasy -  ma­
szynę o ffse to w ą , um ożliw iającą tło c z e n ie  wielobarwnych

7 3u lo te k , plakatów , a f is z y  i t p .  .
Znacznie m niejszą  -  od omawianych poprzednio firm  -  

była drukarnia Jana Eichhorna zn ajd u jąca  s ię  w Katow icach. 
Założona w 1906 r .  m ie śc iła  s ię  przy ówczesnej u l ic y  Po­
p rz e c z n e j. Głównym źródłem dochodów w początkowym stadium 
d z ia ła ln o ś c i  było wykonywanie druków akcydensowych, n ato ­
m iast w o k re sie  powstań ś lą s k ic h  i  p le b isc y tu  firm a praco­
wała d la  potrzeb P o lsk ie g o  Kom isariatu  P leb iscy to w eg o . Wy­
konywano tu  p lak a ty  i  u lo tk i  propagandowe, broszury i  po­
dobizny wodzów Ententy, a ta kże  w ytłaczano powstańcze o r z e ł -  
k i .  Wydano "Śpiew nik powstańczy" zaw ierający 60 p ie śn i ą 
oraz "Ustawy d la  Towarzystwa P olek  z K a to w ic". 0 aktywno­
ś c i  tego  p rzed sięb iorstw a na polu wydawania druków u lo t ­
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nych świadczą następujące dane: na 7 tytułów, jakie ukaza­
ły się na terenie Katowic w badanym okresie, 3 wykonano 
właśnie u Eichhorna. Eyły to: ulotka adresowano do inwali­
dów wojennych, informująca o istniejących świadczeniach 
rentowych, wydana w języku polskim i niemieckim; odezwa do 
ludności wyliczająca oszustwa niemieckie oraz również dwu­
języczna ulotka informująca o poczynaniach administracji 
niemieckiej, która wywoziła w przeddzień głosowania pol- 
skich robotników z obszaru plebiscytowego .

6. WYDAV/NICZ0F0RLŁALNA I TREŚCIOWA CHARAKTERYSTYKA 
POLSKIEJ PRODUKCJI WYDAWNICZEJ NA GÓRNYM SL4SKU 
W OKRESIE POWSTAŃ SLASKICH I PLEBISCYTU

Jak starano się wykazać, czasopiśmiennictwo odegrało 
zasadniczą rolę w walce propagandowej toczącej się wokół 
plebiscytu. Na tym tle wykorzystywanie innych form rozpo­
wszechniania, np. druków ulotnych, broszur, kalendarzy, a 
w końcu druków zwartych wydaje się być skromne. Dzieje się 
tak dlatego, że dokumentacja tego typu wydawnictw jest 
fragmentaryczna. Druki ulotne mają charakter efemeryczny, 
ich produkcja uzależniona jest od zmiennej sytuacji spo­
łecznej, główną zaś zaletą jest krótki cykl produkcyjny 
oraz niewielkie wymagania pod względem bazy poligraficznej. 
Ponadto ze względu na przeznaczenie i sposób przechowywa­
nia są podatne na wpływ czynników atmosferycznych oraz uwa­
runkowań politycznych badanego terenu. Wydawanie druków 
ulotnych w trudnej sytuacji obszaru plebiscytowego nie było 
bezpieczne. Obowiązywały ostre przepisy cenzury wprowadzo­
nej przez administrację niemiecką, a następnie Komisję Mię­
dzysojuszniczą. Zgodnie z przepisami prasowymi druki ulot­
ne musiały być sygnowane nazwą wydawcy oraz nazwą drukarni, 
gdzie je wykonano, zaś wszelkie plakatowanie było zabronio­
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n e "^ . Obowiązywał zakaz kolportow ania wydawnictw wykona­
nych poza terenem plebiscytow ym , a t e ,  k tó re  mogły prowo­
kować do z a jś ć ,  u le g a ły  k o n fis k a c ie .

Postępowanie ta k ie  można uznać za zrozum iałe , jako 
że w łaśnie owe "bezim ienne" druki u lo tn e  były narzędziem 
najb r u ta ln ie js z e j  propagandy, n ie  c o fa ją c e j  s ię  przed 
oszczerstwem , kłamstwem i  prow okacją. D la tego  te ż  w zacho­
wanej szczątkow ej dokum entacji p rod u kcji omawianych wydaw­
nictw  około 70% nie posiada wykazanych cech wydawniczych, 
co prowadzi do wniosku, że b yły  n ie le g a ln e . Na podobne 
tru d n o ści n apotykają badania nad określeniem  w ie lk o śc i na­
kładów poszczególnych p o z y c ji z osobna i  g lo b a ln ie . N ie ­
lic z n e  zachowane inform acje w t e j  k w e stii pozw alają przy­
p u szczać, że s z ły  one w ty s ią c e . Mówią ó tym wzmianki w do­
kumentach słu żb  wywiadowczych o r g a n iz a c ji pow stań czej. Przy­
kładem może być sprawozdanie z s y tu a c ji  na Górnym Ś lą sk u , 
wykonane d la  dowództwa POW z dnia 15 marca 1921 r .  Odnoto­
wano w nim wiadomość o zatrzym aniu ca łego  nakładu p lakatu  
n iem ieckiego o t r e ś c i  n iezgod n ej z przepisam i cenzury. By­
ła  to  odezwa p rzy ta cza ją ca  fragm ent proklam acji gen . Iwa­
szkiew icza  o karze śm ierci d la  s tra jk u ją c y c h  k o le ja r z y . Na­
kład odezwy w ynosił 100 t y s .  egzemplarzy . 0 w ie lk o śc i 
nakładów p o lsk ic h  druków u lotn ych  świadczy fa k t  wydawania 
przez P o ls k i K om isariat P leb iscytow y odezw w jednostkowym 
n akład zie  300 do 500 t y s .  egzem plarzy' . Ich  tr e ś ć  opraco­
wywana b yła  przez wybitnych in te le k tu a lis tó w ,n p . E . Romera, 
E . G asp ariego , K. Prusa i  innych.

Odezwy te  wydawane b yły  głów nie przez różnego typu 
le g a ln e  i  n ie le g a ln e  p a r tie  p o lity c z n e , o rg a n iza cje  spo­
łe c z n e , a także o f ic ja ln e  agendy kom isariatów . Szczególną 
aktywność w t e j  k w e s tii  p rze ja w ia ła  Komunistyczna P a r tia  
Górnego Ś lą s k a ; wśród pism przez n ią  wydawanych ch arakte­
rystycznym j e s t  pismo u lo tn e  nr 3 p t .  "Zadania rew olucyj­
nych robotników po P le b is c y c ie "  nawołujące do w spólnej w al-
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ki proletariatu z panowaniem kapitalistów .
Przystępując do charakteryzowania wspomnianych wy­

dawnictw pod względem cech wydawniczoformalnych i treścio­
wych, można stwierdzić, że zarówno polska, jak niemiecka 
propaganda stosowały podobne formy i metody ich opraco­
wania. Wśród druków ulotnych przeważały różnego rodzaju 
odezwy, zarówno instytucji, jak i osób prywatnych, mobili­
zujące społeczeństwo do udziału w plebiscycie, nadużywają- 
ce często haseł patriotycznych lub nacjonalistycznych .
W ulotkach agitujących ludność używano różnego typu argu- 
mentów,np. ekonomicznycĥ  , cytowano wypowiedzi działaczy
lub polityków niemieckich korzystne dla nastrojów propol-

82 83skićh , posługiwano się zadawnionymi żalami i urazami .
Jeśli chodzi o cechy wydawniczoformalne, dominowały 

odezwy w formie plakatów lub afiszy, bardzo często stoso­
wano nalepki, opaeki, pocztówki oraz ulotki - najczęściej 
dwustronne - redagowane w dwóch językach. Często stosowa­
no w tego typu drukach ilustracje lub elementy graficzne 
dla zwiększenia społecznego oddziaływania. Ciekawą formą 
propagandy były ulotki zawierające utwory literackie ilu­
strowane odpowiednimi rysunkami5np. "Bajka o dobrym chło­
pie i żarłocznym wilku", wydana przez K. Koślika w Byto­
miu, a wydrukowana w oficynie "Polaka", czy wydawanie 
tekstów pieśni patriotycznych,np. "Hymn Powstańców Ślą­
skich" lub wiersz "Tam od Wisły, tam od Warty zabrzmi 
pieśń radości" napisany z okazji odzyskania przez Śląsk 
niepodległości8̂ . Innym ciekawym zastosowaniem tej formy 
wydawniczej w propagandzie plebiscytowej były ulotki de­
maskujące niemieckie oszustwa, czego przykładem jest ulot­
ka Polskiego Komisariatu Plebiscytowego "Niemcy fałszują 
polskie gazety", wydana około 1920 r. w Bytomiu, dotyczą­
ca podrobienia numerów "Katolika” i "Oberschlesische 
Grenzzeitung" (Niemcy wydawali także falsyfikaty pol­
skich druków ulotnych)

7 9
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Wśród p o lsk ic h  u lo te k  plebiscytow ych częstym  z ja w i­

skiem b yło  występowanie druków o id en ty czn e j ty tu la tu r z e  
i  t r e ś c i ,  sygnowanych nazwami dwóch ośrodków wydawniczych 
(np. Mikołowa i  P o zn a n ia ), co św iadczyć może o u d zia le  
p ozaśląakich  wydawnictw w rozpowszechnianiu m ateriałów  pro­
pagandowych. Potwierdzeniem słu szn o ści t e j  tezy  j e s t  wy­
stępowanie w zbiorach  B ib l io te k i  Ś l ą s k i e j ,  będących przed­
miotem pracy I*  Antonów -Nitsche (w ykorzystanej w n in ie j ­
szym a r ty k u le ) , znacznej i l o ś c i  druków u lotn ych  sygnowa­
nych nazwami ta k ich  m iastj ja k : Poznań (5 ty tu łó w ), Warsza­
wa (1 7 ) , Kraków (9)*, łą c z n ie  142 w stosunku do 287 ogółem

Q(!Z

zarejestrow anych w wymienionym opracowaniu . Gdy chodzi 
o głównych wydawców w t e j  d z ie d z in ie , wymienić n a leży : 
P o ls k i  Kom isariat P leb iscytow y (13 ty tu łó w ), K . K oźlika  
(4 t y t u ł y ) ,  firm ę K. M iarki (12 ty tu łó w ), "K a to lik a "
(7 ty tu łów ) oraz M. Kw iatkow skiego, J .  Eichhorna i  innych.

Poza czasopismami i  drukami ulotnym i w ce la ch  propa­
gandowych używano ka len d arzy . Wydawnictwa tego  typu ju ż we 
w cześniejszym  o k resie  rozpowszechniano w ce la ch  n iew ie le  
mających wspólnego z ich  właściwym przeznaczeniem . W l a ­
tach  I  wojny św iatow ej zjaw isko to  u le g ło  spotęgowaniu*, 
pojaw ił s ię  nowy ro d za j omawianych druków, tzw . kalendarze 
wojenne, zaw ierające między innymi wiadomości z fro n tu . 
Wymienić n a leży  n astęp u jące  przykłady: " P r z y ja c ie l  P o l­
sk ieg o  Ż o łn ie r z a " (na 1 9 l8 Nr o k ) , " P r z y ja c ie l  Ż o łn ie r k i"  (na 
la ta  1917- 19I8 ) ,  "Kalendarz Wojenny"(na la ta  1 9 16-1917). 
Poza wymienionymi wyróżnić można tzw . kalendarze pow ieścio­
we, których  główną a tr a k c ją  b y ły  utwory l i t e r a c k i e ,  pisane 
zazwyczaj dość marnym sty lem , np. "Kalendarz Rodzinny" (na 
la t a  1918 -1 9 1 9 ), czy "Powieściowy Kalendarz Ludowy" (na

0*7

1918 r . )  . Przykładem bezpośredniego w ykorzystania t e j  fo r
my wydawniczej w ce la ch  propagandowych b ył "Na rok pański 
1920 Kalendarz Ludowy Górnoślązaków" wydany w Katow icach. 
S za tą  g ra fic z n ą  przypominał kalendarze m isy jn e , a tr e ś ć  n a -
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tomiast miała charakter antypolski . Podobny charakter 
miał kalendarz "Wierny Górnoślązak", "Kalendarz na rok 
pański 1921" (Gliwice), który był niemieckim drukiem pro­
pagandowym wydawanym przy udziale Centrum. Kalendarz ten 
był kolportowany bezpośrednio wśród młodzieży szkolnej, 
np. 8 stycznia 1921 r. rozprowadzono 800 egzemplarzy tego 
druku w szkole na terenie Kochłowic.

Wydawnictwa zwarte stanowiły najmniejszy ilościowo 
rozdfciał w górnośląskiej produkcji poligraficznej. Dłuższy 
cykl produkcyjny zmniejszał skuteczność propagandową tej 
formy wydawniczej. "Oberschlesische Bibliographie" reje­
struje 90 tytułów wydanych na Górnym Śląsku w latach 

891918-1922 . Przeważały wśród nich pozycje niewielkie pod
względem objętości, poświęcone sprawom pozostającym w zwią­
zku z nadchodzącym plebiscytem. Znalazły się tu też prace 
popularnonaukowe z dziedziny etnografii, ludoznawstwa, mu­
zykologii, przewodniki oraz wydawnictwa kartograficzne 
i statystyczne. Największymi ośrodkami produkcji druków 
zwartych były Gliwice i Katowice (pod względem ilości ty­
tułów, a nie wielkości nakładów); na terenie Gliwic zare­
jestrowano 17, a Katowic - 14 tytułów w latach 1918-1922.

Rozpatrując uzyskane dane pod względem chronologii 
wydawniczej, można stwierdzić, że najwięcej druków zwar­
tych, bo aż 25 tytułów, ukazało się w 1921 r. Stosunek wy­
dawnictw polskich i niemieckich pod względem ilości opu­
blikowanych tytułów i wielkości nakładów był niekorzystny 
dla strony polskiej. Tym większe znaczenie miała działal­
ność firmy K. Miarki z Mikołowa, która - według "Oberschle­
sische Bibliographie" - opublikowała ogółem 12 tytułów, 
wszystkie w 1920 r. Dane te stoją w sprzeczności z danymi 
zawartymi w cytowanej wcześniej bibliografii E. Y/yglendy. 
Rejestruje ona ogółem 90 pozycji polskich druków zwartych 
wydanych na terenie Górnego Śląska w latach 1918-1922. 
Najpoważniejszymi ośrodkami produkcji były Mikołów - 35 ty­
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tułów , Bytom -  18, Katow ice -  7 , G liw ice  -  5» Kluczbork -  4. 
Wśród p o lsk ich  firm  wydawniczych, oprócz omawianej ju ż
K . Miarki, Gmbh z Mikołowa, w yróżniały s i ę :  Spółka prasowo- 
wydawnicza "K a to lik "  z Bytomia (1'3 ty tu łó w ), drukarnia
L . Nowaka z K ró lew sk ie j Huty (4 t y t u ł y ) ,  firm a J .  E ich h or- 
na z Katowic (2 t y t u ł y ) ,  F . Hadryana z Bytomia (3 ty t u ły )  
(zo b . aneks 1 i  2 ) .

A n aliza  t r e ś c i  zbadanych p o z y c ji  prowadzi do wnio­
sku , że w szy stk ie  n o s iły  cechy narodowe, ic h  tematyka do­
ty k a ła  spraw p o lsk o śc i Ś lą s k a . \7śród wyżej wymienionych 
druków w yróżnić można wydawnictwa o t r e ś c i  r e l i g i j n e j ,  
ekonomicznej oraz p u b lik a c je  popularnonaukowe z zakresu 
h i s t o r i i  drukarstw a, a także pozycje  o ch arakterze l i t e r a c ­
kim.

P o ls k i ruch wydawniczy na Górnym Śląsku  w ok resie
V

powstali i  p le b isc y tu  zdeterminowany b y ł celam i p o lity c z n y ­
m i, co w konsekw encji m usiało zaważyć na je g o  s tru k tu rz e , 
intensyw ności oraz na t r e ś c i  i  form ie wydawanych p o z y c ji . 
Zw iązki te  są sz c z e g ó ln ie  widoczne na p rzyk ła d zie  przed­
staw ion ej d z ia ła ln o ś c i  różnego, typu i n s t y t u c j i  p le b is c y to ­
wych, p a r t i i  p o lity cz n y c h , związków zawodowych, k tó re  i n i ­
cjow ały i  finansow ały funkcjonowanie rozm aitych wydawnictw, 
czasopism  oraz b y ły  nakładcami druków zwartych i  u lo tn ych .

Przedstaw ione m a teria ły  stanow ią próbę ukazania ró ż ­
nych uwarunkowań ruchu wydawniczego na Górnym Śląsku  w ba­
danym o k r e s ie , a także związków pomiędzy produkcją wydawni­
cz ą , a sy tu a c ją  s p o łe c z n o -p o lity c z n ą . Autor zd aje sobie 
sprawę, że temat n ie  z o s ta ł  wyczerpany do końca, m .in . ze 
względu na o b f ito ś ć  m a te ria łu , s tą d  potrzeba d alszych  ba­
dań nad przedstaw ioną problem atyką.
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PRZYPISY

1. Ze względu na opisowa, i niejednoznaczną interpretację 
terminu "ruch wydawniczy" (zazwyczaj kryterium doboru 
wydawnictw stanowią zasady stosowane przez bibliografię 
narodową, np. Czarnowska M.: Ilościowy rozwój polskiego 
ruchu wydawniczego 1501-1965. Warszawa 1967, s. 61). Dla 
potrzeb prezentowanej pracy przyjęto definicję roboczą; 
"ruch wydawniczy" jest to ogół działań i instytucji o 
charakterze społecznym zmierzającym do wytworzenia róż­
nego rodzaju druków. "Działania o charakterze społecz­
nym" rozumiane są jako poczynania instytucji wydawni­
czych bądź nakładczych (m.in. partii politycznych, 
agend rządowych czy Organizacji społecznych) oraz osób 
prywatnych, których efektem jest wydrukowanie dokumen­
tów piśmienniczych, publikowanych.

2. Zob. m.in.î J. Glensk: Bibliografia opracowań prasy ślą­
skiej. T. 1. Opole 1973; H. Przybylski: Działalność pra- 
sowo-wydawnicza ’Wojciecha Korfantego w latach 1900-1939, 
w: "Rocznik Historii Czasopiśmiennictwa Polskiego" 1967, 
t. 6 z. 2; J. Ratajewski: "Der Weisse Adler" - polskie 
czasopismo walczące. Opole 1966.

3. K. Migoń: Nauka o książce wśród innych nauk społecznych. 
Wrocław 1976 s. 54-56.

4. A.B. [Andrzej Brożek]: Do studium Jana Ludygi-Laskow­
skiego wprowadzenie, w: J. Ludyga-Laskowski: Zarys hi­
storii trzech powstań śląskich 1919, 1920, 1921. Warsza­
wa 1973 s. 30-31.

5. P. Dubiel: "Kocynder" kontra gadzinówki, "Trybuna Opol­
ska" 1967, nr 66 s, 13; F. Szymiczek: Czasopismo plebi­
scytowe "Most", "Kwartalnik Opolski" 1962, R. 8, nr 3/4 
s. 2З-З1; J. Glensk: Polska i niemiecka prasa plebiscy­
towa i powstańcza na Śląsku. "Studia Śląskie" 1981, t. 
39, s. 88; W. Zieliński: Prasa polska w okresie powstań 
i plebiscytu na Górnym Śląsku. "Zeszyty Prasoznawcze"
1981, nr 4, s. 66-73•

6. W. Karuga: Organizacja Polskiego Komisariatu Plebiscy­
towego dla Górnego Śląska. Opole 1966 s. 56; Wojciech 
Korfanty: Marzenia i zdarzenia. Do druku'przygotował, 
wstępem i przypisami opatrzył Władysław Zieliński. Ka­
towice 1984 s. 15»

7. A. Kaczmarek: Szkic dziejów drukarstwa polskiego na Gór­
nym Śląsku, w: Jednodniówka wydana z okazji 25-lecia 
istnienia Związku Zawód. Pracowników Przemysłu Poligra­
ficznego w Polsce, Okręg Śląsko-Dąbrowski, Katowice 
1947 s. 13.
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8 . J .  G len sk: P olska  i  niem iecka prasa plebiscytow a i  po­
wstańcza na Górnym Ś lą sk u , "S tu d ia  Ś lą s k ie "  1981,
t .  39 , s .  88 .

9 . Komisarz p lebiscytow y W ojciech K o rfa n ty , k tó ry  prze­
ciwny b y ł zbyt w ie lk ie j  k o n c e n tra c ji p o lsk ic h  wydaw­
nictw  w ręku jednego człow ieka , przeprow adził św ietn ie  
zorganizowaną a k cję  zapobiegawcza, zak ład ając k i lk a ­
d z ie s ią t  nowych czasopism  o wyraźnie propagandowym pro­
f i l u ,  s p e c ja ln ie  d la  potrzeb a k c j i  p leb iscy to w ej
(w o k re sie  od lu tą g o  1920 do marca 1921 r . ) .  Ponadto 
wykupiono z rąk n iem ieckich  "O b ersch lesisch e  G ren zzei- 
tung" (grudzień -  1919) oraz "Kreuzburger Z eitu n g" 
(1 .0 2 .1 9 2 0 ) wraz z drukarniam i, a także nawiązano 
współpracę z Janem Eichhornem. P o r .:  Z i e l i ń s k i ,  w: 
P olska  i  niem iecka propaganda p lebiscytow a na Górnym 
Ś lą sk u . Wrocław 1972 s .  68; J .  G len sk : op. c i t .  s .  128- 
129.

10. V/. Z ie l iń s k i :  P olska  i  niem iecka propaganda p le b is c y ­
towa na Górnym Ś lą sk u . Wrocław 1972 s .  128—129; J .  Mą­
dry: W s t u le c ie  za słu żo n e j gazety  Górnego Ś lą s k a , "Ze­
szy ty  Prasoznawcze" 1970 R. 11, nr 2 , s .  1 3 8 -1 3 9 .

11. B e l le 'e  H .Ü ., B e l le 'e -V o g t  L . :  O b ersch lesisch e  B ib l io ­
gra p h ie . L e ip zig -O p p eln  1938.

12. E . Wyglenda: Górny Ś lą s k  w la ta c h  1918-1922. B ib l io ­
g r a f ia ,  Opole 1981.

13. I .  Antonów -Nitsche: Druki u lo tn e  z okresu p le b isc y tu
i  powstań ś lą s k ic h  w zb iorach  B ib l io te k i  Ś l ą s k i e j ,  "Za­
ranie Ś lą s k ie "  1971, R. 3 4 , z .  1, s .  179-201.

14. Autor w ykorzystał pracę Ireny Antonów -Nitsche jako źró­
d ło  do badań b ib lio g r a fic z n y c h  p rod u kcji druków u lo t ­
nych na Górnym Ś lą sk u  w o k resie  p le b is c y tu . Założono, 
że z uwagi na minimalną i l o ś ć  zachowanych druków tego 
typu zb ió r  B ib l io te k i  Ś lą s k ie j  będ zie  traktowany jako 
reprezentatyw ny d la  przeprowadzenia a n a lizy  b ib lio g r a -  
f ic z n o -s t a t y s ty c z n e j .  Dokumenty wykazane w a rty k u le  
zbadano w sposób prymarny.

15. J .  G len sk : Jan  K a ro l Maćkowski jako red aktor "Nowin 
R a c ib o rsk ich " . Opole 1966 s .  15*

16. E . W ich u ra-Zajd el: "G órnoślązak" we wspomnieniach Jana 
Kowalczyka, "Zaranie Ś lą s k ie "  1963, R . 2 6 , s .  266, ta k ­
że : J .  G len sk: P o l s k a . . .  s .  9 4 -9 5 .

17. A . Kaczmarek: S z k i c . . . ,  op. c i t .  s .  16.
18. I .  D aszyński: G ło su j za P o lsk ą ! Uwagi o tem ja k  ro b o t­

n icy  p o lscy  mają głosować podczas p le b is c y tu , Katow i­
ce 1920.
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19. Co znaczy 226 milja rd [ó w ]: marek w złocie? Bytom 1921. 
Polski Komisariat Plebiscytowy. Drl.uk] "Gazety Robot­
niczej" Katowice, cm 30x23, ss. 2, nlb.

20. E. Wichura-Zajdel: "Górnoślązak1'..., op. cit., s. 271.
21. J. Glensk: Nakłady,.., op. cit., s. 146.
22. A. Kaczmarek: Szkic..., op. cit., s. 15.
23. T. Żerdzińeki: Księgarnie polskie w Katowicach w latach 

1900-1939. Katowice 1971 (praca doktorska, maszyn.).
24. H. Przybylski: Działalność prasowowydawnicza Wojciecha 

Korfantego w latach 1900-1939, "Rocznik Historii Cza- 
sopiémiennictv/a Polskiego" 1967, t. 6, z. 2, s. 166— 
167.

25. J. Glensk: Polska..., op. cit., s. 92-93} Tenże: Na­
kłady..., op. cit., s. 151.

26. A. Kaczmarek: Szkic..., s. 17.
27. Bajka o dobrym chłopie i żarłocznym v/ilku. Bytom b.r. 

Vv'yd. K. Koźlik. Druk. "Polak" Katov/ice cm 15x32, ss. 2, 
nlb. [Wiersz ilustrowany].

28. Por. P. German: Kartki z dziejów prasy polskiej na 
Śląsku, "Zeszyty Gliwickie" 1967, t. 5, s. 159-163;
V/. Zielihski: Prasa..., op. cit., s. 68.

29. A. Kaczmarek: Szkic..., op. cit., s. 19.
30. Auerbach: Conference sur la Haute-Silesie foute a'Nancy 

le 16 Décembre 1919, Gliv/ice 1920.
31. B. Siv/ik: Prawda niemiecka o ubezpieczeniach społecz­

nych w Polsce, Gliwice 1920.
32. Zjawisko wielokrotnego wydawania druków propagandowych 

w polskich oficynach (w edycjach różnojęzycznych) jest 
przesłanką do tezy, że były to działania celov;e, koor­
dynowane prawdopodobnie przez Wydział Wydawnictw Pol­
skiego Komisariatu Plebiscytowego.

33. I. Antonów-Nitsche: Druki..., op. cit.
34. Bajki o polskiej biedzie i drożyźnie! Bytom 1921,Pol­

ski Komisariat Plebiscytowy. Druk. M. Kv;iatkov/ski, Gli­
wice cm 23j5x31, ss. 2 nlb. [Tekst w języku polskim
i niemieckim].

35* Niemiecki a polski samorząd dla Górnego Śląska. [Bytom 
1920]. Polski Komisariat Plebiscytowy. Druk. M. Kwiat­
kowski, Gliwice, cm 24,1x30, ss. 2, nlb. [Tekst v; ję­
zyku polskim i niemieckim],

36. Ubezpieczenia i renty a plebiscyt [b.m. 1921],Polski 
Komisariat Plebiscytowy. Druk. M. Kwiatkowski, Gliwice 
cm 23x32, ss. 2, nlb. IUlotka wzywa do głosowania za 
Polską. Tekst w języku polskim i niemieckimj.
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3 7 . P . D u b iel: "K ocynder". . . ,  op . c i t . ,  s .  5 .
38. I .  G lensk: P o l s k a . . . ,  op . c i t . ,  s .  112, ta k że : W. Ka- 

ruga: O r g a n iz a c ja . . . ,  op. c i t . ,  s .  30.
3 9 . F . Szym iczek: C z a s o p is m o ..., op. c i t . ,  s .  2 3 -3 1 .
40 . J .  G len sk : P o l s k a . . . ,  op. c i t . ,  s .  112; F . Szym iczek: 

C z a s o p is m o ..., op. c i t . ,  s .  2 3 -3 1 .
4 1 . J .  R a ta jew sk i: "Der W eisse A d ler" p o lsk ie  czasopismo 

w a lczące . Opole 1966 s .  3 5 .
4 2 . H. P r z y b y lsk i: D z i a ł a l n o ś ć . . . ,  op. c i t . ,  s .  168.
4 3 . A. Kaczmarek: S z k i c . . . ,  op. c i t . ,  s .  18.
4 4 . J .  G len sk : P o l s k a . . . ,  op. c i t . ,  s .  110.
4 5 . A . Kaczmarek: S z k i c . . . ,  op. c i t . ,  s .  18.
4 6 . Niemcy f a łs z u ją  p o lsk ie  g a ze ty ! Bytom ok. 1920 P o ls k i 

K om isariat P le b iscy to w y , cm 15,5x21 s s .  2 , n lb .
4 7 . W ojciech K orfanty dokonał tego za pośrednictwem kupca 

Arnolda Rotheima, k tó ry  mimo n iem ieckiego nazwiska i  
duńskiego paszportu  b y ł Polakiem . Zakup ten  m iał m iej 
see 1 lu te g o  1920 r . ,  cena w ynosiła  600 t y s .  marek.
W podobny sposób p r z e ję to  także h o te l  "Lom nitz" w By­
tomiu -  s ie d z ib ę  P o lsk ie g o  K om isariatu  P leb iscytow ego .

4 8 . W tr a k c ie  badań n ie  u sta lo n o  jednoznacznie losów o f i ­
cyny, l i te r a t u r a  przedmiotu j e s t  niejednom yślna w t e j  
k w e s ti i .  Jedne źródła  p od ają , że drukarnia z o s ta ła  
r o z b ita  5 maja 1921 r .  przez bojówki n iem ieckie w na­
stęp stw ie  czego zlikwidowano j ą ,  a maszyny p rzew iezio ­
no do P o ls k i .  Inne n a to m ia st, że z o s ta ła  zamknięta
z powodu n iekorzystn ego  wyniku p le b isc y tu  w pow iecie 
kluczborskim , a w lip c u  1921 r .  przew ieziono wyposaże­
n ie  drukarni do Tych i  złożono w magazynach browaru. 
P o r . p race: G lensk J . :  P o l s k a . . . ,  op. c i t . ,  s .  110; 
Kaczmarek A .:  S z k i c . . . ,  op . c i t . ,  s .  18.

4 9 . F . Hawranek: Ruch komunistyczny na Górnym Śląsk u  w l a ­
tach  1918-1922. Wrocław 1966 s .  131-132 .

50 . F . Hawranek: Pow stania ś lą s k ie  i  p le b is c y t  w dokumen­
tach  i  pam iętnikach. Wybór tek stó w . Opole 1980, s .  9 5 - 
97 .

51. F . Hawranek: Ruch k o m u n is ty c z n y ..., op . c i t . ,  s .  132— 
136.

52 . Op. c i t . ,  s .  157-161 .
5 3 . Źródła do dziejów  powetań ś lą s k ic h . T . 1 , Wrocław 1963 

s .  230.

5 4 . Op. c i t . ,  s .  2 0 2 -2 0 5 .
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5 5 . Op. c i t . ,  s .  213- 215 .
56. Op. cit., s. 13З.
57. F. Hawranek: Ruch komunistyczny..., op. cit., s. 137 

i nn.
58. E. Całka: Druki i czasopisma polskie w Gliwicach, "Ze­

szyty Gliwickie" 1968, t. 6, s. 177.
59. F. Hawranek: Ruch komunistyczny..., op. cit., s. 135— 

136.
60. I. Mierzwa: Działalność..., op. cit., s. 29, 50.
61. I .  Mierzwa: Działalność..., op. cit., s. 14.
62. Belle e H.U., Belle e-Vogt L.: Oberschlesische..., op. 

cit.
63. E. Wyglenda E.: Górny Śląsk..., op. cit.
64. Pamiątka pierwszego Kongresu Młodzieży Polskiej na 

Śląsku, który się odbył dnia 9 października 1921 roku 
w Mysłowicach. Mikołów 1921.

65. J. Kramsztyk: Upper Silesia in economic relation to 
Poland and Germany by George Kramsztyk. Mikołów 1921.

66. I .  Opielka: Górny Śląsk, Polska i katolicyzm. W odpo­
wiedzi ks. dr P. Nieborowskiemu. Kikołów 1920.

67. K. Ligoń: Górny Slą3k z Polską. Odpowiedź na oszczer­
czą i kłamliwą agitację pruską. Katowice-Mikołów 1919.

68. J. Dobrzycki: Niemiecko-polski słowniczek kolejowy 
dla druhów kolejowców Górnoślązaków. Mikołów 1920.

69. J. Kramsztyk: Polska, Niemcy a przemysł górnośląski 
[b.m.r.] - 28 K.: tabl. 4 powiel.

70. Niech żyje Rzeczypospolita Polska! [b.m. ok. 1921]. 
Druk. K. Miarka, Mikołów, cm 102,8x75, ss. 1, nlb.

71. Rząd niemiecki sam się przyznaje, że Górny Śląsk dla 
Niemiec stracony. Bytom [ok. 1921]. Polski Komisariat 
Plebiscytowy. Druk. K. Miarki, Mikołów, cm 63,8x47,9 
ss. 1, nlb. [Mapa ludnościowa. Tekst w języku polskim 
i niemieckim].

72. 0 Gizdy! To wy ze swoimi miljonamiO) uciekacie do Ho­
landii. My głosujemy za Polską! [b.m. ok. 1921J.
Druk. K. Miarka, Mikołów, cm 15,5x10,5. [Pocztówka 
ilustrowana. Tekst w języku polskim i niemieckim].

73. A.. Kaczmarek: Szkic..., op. cit., s. 15.
74. T. Żerdziński: Księgarnie..., op. cit., s. 56.
75. Do WAS 70 tysięcy górnośląskich inwalidów ’wojennych, 

b.m. [ok. 1921]. Druk. J. Eichhorn, Katowice, cm 31x23
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8 8 . 2 , n lb  [in form acja  o rentach  in w a lid zk ich  wg 
ustawy z 18 X I I  1920. Y/ezwanie do głosow ania za P o l­
sk ą . T ek st w języku polskim  i  niem ieckim ].

7 6 . Ź ró d ła . . . i op. c i t .  T . 3$ s .  199—200.
7 7 . Op. c i t . ,  T . 3 , s .  200.
7 8 . W* Z ie l iń s k i :  P o l s k a . . . ,  op . c i t . ,  s .  104-106 .
7 9 . Ź r ó d ł a . . . ,  op. c i t . ,  T . 3 , s .  200.
8 0 . I .  Antonów -N itsche: D r u k i . . . ,  op . c i t .
8 1 . SZWAB w n iew o li n ie ch a j to n ie  -  Nam w oln ości sło ń ce  

p ło n ie ! [b .m . ok . 1920J cm 2 1 ,6 x 5 ,9  s s ,  1 n lb . [N alep­
k a , k o lo r  z ie lo n y ] .

8 2 . REICHSMINISTER G otheim uber Deutschlands Zukunft! Wir 
verb lu ten  uns w ir ts c h a f t l ic h  und F in a n z ie l l ,  Beuthen 
[o k . 1920] Deutsches P le b isz itk o m m issa r ia t fu r  o b er- 
s c h le s ie n . Druck. F . Hadryan cm 23x17 s s .  4 n lb . 
[Odezwa do Górnoślązaków, by g ło so w a li za P o lsk ą . 
Przytoczony a rty k u ł Gotheima o f a t a ln e j  s y tu a c ji  go­
sp od arczej N iem iec].

8 3 . Krew ludu s s a ły  pruskie k ą ty . P ły n ęły  gorzk ie  ludu 
ł z y .  Nadszedł jednak dzień  z a p ła ty . Sędziam i b ę d z ie c ie  
tera z  WY! [b.m . ok . 1920] cm 5 ,1 x 7 ,6 s s .  1 *nlb. [Na­
le p k a . K olor brązowy i  z ie lo n y ] .

8 4 . Tam od W isły , tam od W arty, zabrzmi p ieśń  r a d o ś c i . . . ,  
[b .m . ok. 1921] cm 3 3 ,5 x 2 1 ,2  s s .  1 n lb .

8 5 . Niemcy f a łs z u ją  p o lsk ie  gatfety! Bytom [o k . 1920]. P o l 
s k i  K om isariat P leb iscytow y cm 15,5x21 s s .  2 n lb . [Dot 
wydanych przez Niemców sfałszow anych numerów " K a to li ­
k a " , "O b ersch lesisch e  G renzzeitung" i  innych gazet p o i 
s k ic h . T ek st w języku polskim  i  niem ieckim ].

8 6 . I .  Antonów -Nitsche: Górny Ś l ą s k . . . ,  op . c i t .
8 7 . J .  Woźnicka: 0 dawnych kalendarzach ś lą s k ic h , " B iu le ­

tyn  Inform acyjny B ib l io te k i  Ś lą s k ie j "  1965, R. 10,
nr 1 /2 , s .  4 5 -4 6 .

8 8 . F . Adamiec: 0 n iek tó ry ch  kalendarzach p o lsk ich  i  n ie ­
p o lsk i di na Ś lą s k u , "Kalendarz O p o lsk i"  1967, s .  93-99

8 9 . B e l l e 'e  H .U .,  B e l le 'e -V o g t  L . :  O b e r s c h le s is c h e .. . ,  op. 
c i t .
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